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Biuro pierwszorzędnych kopalu
węgla kami ennego i wyrobów koksu

dLostarćza
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&  w a l a  K a m i e n n e g o  s
we wszystkich dowolnych markach i sortach, 
po cenach i warunkach najprzystępniejszych.
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S ł a w n e  d r o ż d ż e  p
z fabryki A i l g .  M a u r e r a  i Syna we Wiedniu

główny skład na Galicyę w handlu

K a r o l a  B a ł ł a b a n a
Lwów, Halicka 23.

Jedynie przydatne do zacieru gorzelnianego, ponieważ
b e z  k r o c h m a lu .

Zlecenia z prowlncyi uskutecznia się bezzwłocznie.
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K O K S
otrzym a n y  przy  d e s ty la c j i  naj­

le p sz y c h
w ę g l i  g a z o w y c h

do opału kotłów parowych

i  c e l ó w  k o w a l s k ^ c l i
poleca

Zakład gazowy miejski we Lwowie.
 -----------
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Nowy środek,

bardzo w ainy dla gorzelń rolniczych!

Mżowf
X B A U E R A

JAKÓB

X

X Zamówienia adresować prosimy do

itaabsKici fabryKi spirytusu
(Raaber 5pintusfabriK) 

w Raab na Węgrzech.
Broszury i opis sposobu użycia posyłamy

gratis i frauko.

X

Fabryka wyrobów metalowych i kotlarria w SOKALU
u r z ą d z a :

całkowite gorzelnie rolnicze,
podejmuje się wszelkich rekonstrukcji '  starych gorzelń

i dostarcza:

K O T Ł Y  T A l i  OH E  wszelkich systemów 
P ^ l E Ł S T Z S I  H  E N Z E G t O

PŁUCZKI do KARTOFLI
m r KADZIE ZACIERNE własnego,  jakoteż 

innych systemów z przyrządami do chło­
dzenia i rozdrabniania zacieru.

Rezerwoary na spirytus i wodę.
Aparaty odpędowe cięgło i destylacyjne.

5— POMPY do wody, zacieru i 3pirytusu. —
M A S Z Y U Y  P A R O W E

Wykonuje icszystko  
j a k  najsumienniej i p o  najtańszych  cenach.

B O L E S Ł A W  J A W O R S K I
w pofurzycy p. Sokal

Skład instrumentów do kontroli technicznego postępowania w gorzelni, oraz pasów i artykułów gumowych
poleca

Alkoholometry — Ciepłomierze — Cukromierze — Kwasomierze — Wagi do oznaczenia 
skrobi w kartoflach — Mikroskopy — Wszelkiego rodzaju szkła do prób chemicznych —  
Wodoskazy — Pasy skórzane, bawełniane, amerykańskie, pasy Balata, pasy gumowe — 
Rzemyki do szycia pasów — Spinki do pasów i t. p. Węże gumowe, parciane i ze 
spiralką — Płyty gumowe, asbestowe i asbestonitowe — Smarowidła i t. p. artykuły.

Cenniki i lustrowane darmo i opłatnie.
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t  WajtlowsHi i Synowie
lejaraia i pracownia wyrobów motał

Lwów, ul. Józefa Bema 17.

A r m a t u r y parowe,  wodociągowo, gazowo, 
gorzelniane ,  browarowe, łaz ienne  itp.

Odlewy meta lowe wszelkiego rodza ju  z bronzu,
mosiądzu,  cynku  itp.

Adolf Szeter w Ktalfowie
Hurtowna wyłączną sprzedaż

Węgl a  Niweckiego
z Hopaltt Towarzystwa 

SostiowicHiego w KróipolsKUw.

m m  i m KI o sety ,  łazienki, łaźnie, 
mechan. pralnie i suszarnie

A* Kosztorysy 
bezpłatnie AA OGRZEWANIE AAA Najlepsze 

referenoye AA

Wofońąii i Winne i WENTYIACYE
a a a  WS Z E L KI C H S Y S T E M Ó W  a a a a a

Oświetlenie gazowe PKOJEKTUJE i WYKONUJE

I n ż .  L E O N A R D  N I T S C H  i  S p ó ł k a
B I U R O  T E C H N I C Z N E  I Z A K Ł A D  I N S T  A L A C Y J N Y a a a a a a a a a a

w Krakowie, ulica Kolejowa 18, parter. Telefon Nr. 381.

JtedaHcya „GorzcltiiHa"
u p r a s z a

' is P. T.
w gorzelnictwie interesowane

o nadsyłanie CenniHdw
t opisow.

Przegląd Gorzelniczy,
j e d y n e  pol.&Kte p js rno :  | o r z e l n i c z e

w  R i e m c z e ę h ,
Organ W ydz ia łu  gorzelniczego na  W .  ks. P o ­
znańsk ie  —  wyahodzi  rok 9 -ty pod redakcyą
S. Piekuckiego — Obrowo p. Obrzycko

(Obors i tzko Bez.  Posen) .
Prenumerata roczna w Austryi 8 kor., w Rosyi 4 rs. 

Przyjmuje sie wszelkie ogłoszenia.



IV. G0RZKLN1K“ 1903. Nr. 20.

Alfons Custodis
W i e cl e ń.

Najstarszy specyalny Zakład
dla

budowy ohrągłych Kominów fabrycznych, 
obmurowania Kotłów 

i budowy fundamentów maszynowych.
N a p r a w a  i p o d w yż sz an ie  k o m i n ó w  bez przerwy

w r u c h u  z a k ła d u .

P rz e s z ło  3ooo poleceń z w s z y s t k ic h  części św ia ta.

D ł u g o l e t n i e  poręczenie.

Jenaralna R e p rra ta cy a  dla Galicyi

B r a c i a  S c f y l e y e n
£wów, pasaż jfausmanna 5.

T e l e f o n  220.

S l  O T T O  T H O S T
Z W I C K A U  (w S a c h s o n i i )

d o s t a r c z a  r i l S Z t Ó W

zaopatrzonych w lany m ostek  ogn iow y ,  
gorąco powietrzny, k tóry  traw i dym  i zna­

komicie zao szczęd za  w egie l .

A LO JZy flUBN ER

I

L W Ó W  •  •  •
• • RyNEK 38.

poleca dla gorzelń, rafineryj i t. p.
Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, Oliwy do maszyn, Oliwę do pale­
nia, Pasy do maszyn skórzane i gumowe, Gurty do maszyn zwykłe i n a ­
puszczane, Rzemyki do szycia pasów, Śruby i nity do pasów, W iaderka 
do ognia lakierowane i składane, Węże konopne zwykłe i gumowane, 
Węże gumowe, Węże spiralne, Holendry mosiężne, Płyty gumowe, 
P ły ty  asbestowe, Sznury gumowe i asbestowe, Pakunki łojowe i fe- 
derweisowe, Kule gumowe do wentylów7, Szkła do kotłów, Pierścienie 
gumowe, Glazura do chłodników, Baryszówld, Szklaneczki próbne do 
browarów. Linwy konopne i druciane cynkowe, Rury ołowiane, Rury 
cynowe, Plomby i drut ołowiany, Latarnie gospodarskie na oliwę 
i naftę, Knoty, Oliwiarki do maszyn blaszane i szklane, Przyrząd kau­
czukowy dla bydła, Przyrząd do pompowania powietrza u bydła, Tro- 
kary, Seręgi cynowe i gumowe dla bydła, Nożyce do strzyżenia bydła 
i owiec, Sól kamienna, Farby olejne i terowe na dachy, Carbolineutn 
Avenariusa Exsiccator, Ter drzewny i gazowy, Antimerulion, środek 
przeciw grzybowi, Tektura na dachy, Smołowiee, Pędzle, Pyrolinę itp.

R u s z t  ten da się natychmiast zastosować do każdego 
kotła  parowego przez ła tw ą  wymianę ułożonych przed 

murowanym mcs*kiem ogniowym starych rusztów.

N a j t a ń s z e  z u ż y t k o w a n i e  w ę g l a !  ... ... ------
Z n a c z n a  o s z c z ę d n o ś ć  n a  w ę g l a c h !

N a j w i ę k s z a  t r w a ł o ś ć !

Jedno z liezDych świadectw:
Po i-pływie trzeciej ośmiomiesięcznej kampand go­

rzelnianej miło mi zawiadomić Pana, że sprowadzony
od Pana r u s z t  p o l y g o n o w y  jest, ja k  sprawdziliśmy, 
bardzo dobry, tak pod względem wytrw ałości,  ja k  i co 
do zauszczędzania opału. —  Równocześnie proszę
o spieszne nadesłanie nam do garnituru należących 36 

sztuk ] rzednieli sztab rusztowych, po 
75 cm. d łu g ic h .  Krzyż, 10. l ipca 1903. \~~] \P Z w y so kie m  poważaniem 1 1
C h o l e w i ń s k i  m. p., k ie ro w n ik  gorz. fp -l — _
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Międzynarodowa
wystawa przemysłowa
w Wiedniu, w r. 1904

dla zużytkowania spirytusu i wyrobów
fermentacyjnych.

Sprawa obesłania przez producentów 
galicyjskich wystawy spirytusowej w Wie­
dniu weszła nareszcie w stadyum utworze* 
nia się należytej organizacyi krajowego zna­
czenia, a to widocznie za wdaniem się w tę 
ważną dla naszego gorzelnictwa kwestyą 
prezesa Krakowskiego Towarzystwa R o l­
niczego JW. Zdzisława hr. Tarnowskiego.

Do tej pory tylko samo jedno Polskie 
Towarzystwo gorzelnicze czyniło zabiegi
0 rozbudzenie zajęcia się udziałem w tej 
wystawie, obecnie ale wyłoniła się obszer­
niejsza i w rzeczywistości zespolona akcya.

W Krakowskiem Towarzystwie Rolni- 
czem powołano do życia osobny Komitet 
wystawowy, w skład którego wchodzą pp.: j 
Karol Czecz de Lindenwald, Dr. Franci­
szek Bandrowski, Stanisław Ostaszewski,; 
Juliusz Siegler de Eberswald, prof. Gustaw  
Steingraber, Ludwik i Władysław Żeleńscy j
1 N. Wodziczko. Komitet ów listem z dnia 
?s bm. przesłanym na ręce redaktora „Go - j 
rzelnika", zaprosił Polskie Towarzystwo j 
gorzelnicze do wysłania delegatów na pier , 
wsze posiedzenie, które się odbyło w Kra­
kowie w dniu 9 bm.

Na posiedzeniu Komitetu c. k. Kra­
kowskiego Towarzystwa Rolniczego pod 
przewodnictwem prezesa Zdzisława hr.

Tarnowskiego, odbytem w Krakowie w dniu 
7 b. m. między innerni uchwalono : „W spra­
wie przyszłorocznej międzynarodowej wy­
stawy dla przemysłu spirytusowego w W ie­
dniu, postanowiono wziąć udział w tej wy­
stawie i wspólnemi siłami z Lwowrskiem  
Towarzystwem gospodarozem, Izbami han- 
dlowo-przemysłowemi i Polskiem Towarzy­
stwem gorzelniczem zorganizować odrębny 
galicyjski oddział, jako jednolitą calość*Y, 
dalej „na podstawie wniosków sekcyi go- 
rzelniczej uchwalono porobić odpowiednie 
starania w kierunku jak najliczniejszego
udz ału produkcyi galicyjskiej w przyszło-

0

rocznej międzynarodowej wystawie dla prze­
mysłu spirytusowego w Wiedniu^

Zauważyć wypada, że Komitet wysta­
wowy Krakowski uzyskał już od dyrekcyi 
wystawy przedłużenie terminu do zgłasza­
nia udziału w wystawie.

Tak więc, jakkolwiek ze znacznem  
opóźnieniem (cliarakterystycznem w naszej 
Galicyi) ale przecież zapowiada się i roz­
wija należyta akcya dla zaprezentowania 
naszego gorzelnictwa krajowego na mię­
dzynarodowym popisie tego przemysłu. — 
Krótkość czasu w zestawieniu z naszą, p o ­
wszechnie objawiającą się, a chroniczną ocię­
żałością przemysłową, wymagają tem ener- 
giczniejsz go i prawdziwie męskiego dzia­
łania i czynu. — Nie wątpimy, że tak zna­
czna strata czasu da się jeszcze poweto­
wać. skoro ujął tę sprawę w ręce powsze­
chnie znany z energicznej i prawdziwie 
obywatelskiej działalności mąż tego zna­
czenia, co Zdzisław lir. Tarnowski.

Dla zachęty i dodania nowego bodźca 
naszym Czytelnikom, a zarazem dla uprzy­
tomnienia im niektórych szczegłóów, doty­
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czących omawianej wystawy, powtarzamy 
za Tygodnikiem Rolniczym (Nr. 38) nastę­
pujący artykuł o wiedeńskiej wystawie spi­
rytusowej :

Wystawa powyższa na podstawie po­
stanowienia związku przemysłowego dolno* 
austryackiego odbędzie się we Wiedniu 
w rotundzie Prateru w czasie od 16. kwie­
tnia do końca maja r. 1904 i ma służyć  
celom gospodarczym i naukowo technicznym 
Wystawa rozpada się na 4 grupy głównie :

1. Materyały surowe i środki pomocni­
cze do ich produkcyi i przeróbki.

2. Gałęzie przemysłu fermentacyjnego 
piwowarstwo wraz z fabrykacyą słodu, go 
rzelnictwo, fabrykacya drożdży i kroch- 
malstwo.

3. Dalsze zużycie gotowych fabrykatów 
a w szczególności zużycie spirytusu w zna­
czeniu lechniczneir.

4. Automobile wszelkiego rodzaju.
Udział swój w wystawie zapowiedziały

dotychczas z państw ościennych Niemcy, 
Francya, Rosya, Belgia. Peru.

Prócz tego biorą udział Węgry, c. k.
Towarzystwo rolnicze wiedeńskie, austrya-
cka stacya doświadczalna i Akademia dla

%
przemysłu browarnianego, związek piwowa­
rów we Wiedniu, związek przemysłowców  
browarnianych austryarkich, związek austry- 
ackich fabrykantów słodu, austryacki klub 
automobilowy, i wiele innych Towarzystw.

Zgłoszenia interesentów i wystawców  
przyjmuje dyrekeya wystawy najdalej do 
30. września b. r., a po arkusze zgłoszen  
należy się udać do biura wystawowego.

Wystawcy otrzymują plac wystawowy  
bezpłatnie tj. bez uiszczenia czynszu, a przed­
mioty niezakupione przewożą zarządy kole  ̂
austryackich bezpłatnie z powrotem.

Wszelkie zgłoszenia w celach wysta­
wowych adresować należy do związku prze* 
mysłowego dolno-austryackiego we Wiedniu
I. Eschenbachgasse 11.

W skład Prezydyurn wielkiej Komisyi. 
międzynarodowej wystawy spirytusowej 
wchodzą jako prezydenci honorowi: JE
Baron v. Cali obecny Minister handlu ; JE. 
Józef Baernreither b. minister ; JE. Leon 
Mougeot, francuski minister rolnictwa.

Prezydentem jest dr. Wilhelm Exner, 
szef sekcyi i dyrektor muzeum technologi­

czno-przemysłowego w Wiedniu, a wice­
prezydentem August Denk, radca komer- 
cy&lny.

W skład Komitetu wykonawczego wcho­
dzi około 20 członkow z różnych sfer urzę­
dniczych, naukowych i przemysłowych, zaj­
mujących dziś wybitne stanowisko na tern 
polu. Dyrektorem wystawy jest August 
Erhard, radca budowlany. Nadmienić trze­
ba, że wystawa powyższa przychodzi do 
skutku głównie z inieyatywy szefa sekcyi 
p. Wilhelma Exfierai

Ze względu na zajęcie, jakie taka w y­
stawa musi budzić w naszych kołach rol­
niczych i u właścicieli browarów, gorzelń, 
krochmalarń, jak również ze względu na 
to, że galicyjski przemysł fermentacyjny 
odgrywa w Austryi wybitną rolę i s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y  ż y w o t n e g o  i 
w y d a t n e g o  u d z i a ł u  G a l i c y  i w w y ­
s t a w i e  w i e d e ń s k i e j ,  przytoczymy tu 
niektóre szczegóły, tyczące się tak warun­
ków wystawy, jak i przedmiotów wchodzą­
cych w zakres wystawy, a to dla wzbu­
dzenia zainteresowania wszystkich warstw 
przemy słowo-rolnych.

Według §. 8 regulaminu, przedmiotami 
wystawy będą:

1. Maszyny . i przyrządy dla uprawy 
ziemniaków, jęczmienia, chmielu i podo­
bnych im płodów, mających zastosowanie  
w przemyśle fermentacyjnym.

2. Maszyny i przyrządy dla słodowni, 
browarów i gorzelń, jak również.dla fabry- 
kacyi drożdży prasowanych, krochmalu 
i octu.

3. Wytwory przemysłu fermentacyj­
nego, a mianowicie : piwo, spirytuoza, droż­
dże, skrobia, krochmal, ocet i 1. p,

4. Maszyny do zastosowania spirytusu 
do celów przemysłowych, a mianowicie: 
motory i lokomobile spirytusowe, pojazdy 
i samochody różnego rodzaju, przyrządy 
do ogrzewania i gotowania spirytusem, 
przyrządy do oświetlania spirytusem i inne 
służące do celów technicznych.

5. Zużycie spirytusu dla celów w oj­
skowych.

6. Fabrykaty sporządzone przy po­
mocy spirytusu (a więc lakiery, perfumy, 
środki lecznicze, mydła przeświecające, spi­
rytus stały i t. p.).
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7. Urządzenia laboratoryjne i przyrzą­
dy naukowe i kontrolne dla zakładów prze­
mysłu fermentacyjnego.

8. Urządzenia budynków dla demon- 
stracyi użycia spirytusu przy aparatach 
służących do oświetlania, opalania i do ce­
lów hygienicznych

9. Różnorodne wytwory przemysłowe  
mające swe zastosowanie w zakładach prze­
mysłu fermentacyjnego.

Warunki dla wystawców po krotce 
streścimy, odsyłając żadnych bliższych szcze­
gółów do Wochonschrift des Niederósterr. 
Gewerbe Yereines Nr. 29 z bież. roku.

Otóż każdy wystawca obowiązany jest 
zapomocą arkusza zgłoszeń należycie wy­
pełnionego, zgłosić się z chęcią brania 
udziału najdalej do 30. września b. r. Za 
użycie miejsca w gbanicach wyznaczonych  
przez Dyrekcyę wystawy, nie uiszcza wy­
stawca żadnej opłaty, wszelkie inne z ty­
tułu wystawy narastające koszta urządze­
nia, installacyi, gazu, elektryki, użytej 
wody, ponusi wystawca sam, ma on rów­
nież dostarczyć odpowiednią ilość robotni­
ków i personalu służbowego dla czuwania 
nad przedmiotami wystawy, a za wszelkie 
szkody, jakieby wynikły, odpowiada wy­
stawca sam. Wszystkie przedmioty ulegają 
przymusowej asekuracyi, plany, szkice bu­
dynków i modeli, muszą podlegać kontroli 
i uznaniu dyrekcyi. Każdy dostawca do­
staje 2 wolne stałe karty wstępu na wy­
stawę, monterzy i robotnicy mają wolny 
dostęp. Dla dania czytelnikom należytego 
wyobrażenia o rozmiarach wystawy przyto­
czyć tu wypada usiłowania austr. stacyi 
i Akademii dla przemysłu piwowarskiego. 
Stacya powyższa zamierza wystawić kom­
pletne urządzenie słodowni i browaru w myśl 
wymogów nowoczesnej techniki w postaci 
wielkiego modelu, przy pomocy którego 
prawidłowy ruch fabryki tego rodzaju cał­
kiem dobrze można zademonstrować; za 
zezwoleniem Ministerstwa Skarbu będzie 
model browaru puszczony w ruch. Rędzie 
to model zupełny, nie brak tam bowiem  
będzie kompletnej słodowni z urządzeniami 
do suszenia i elektrycznym ruchem, w a­
rzelni do gotowania parą z wszystkimi do­
datkami, maszyn do wytwarzania zimna, 
piwnic składowych, izb fermentacyjnych

w odpowiednich dymenzyach. Browar z ca- 
łem urządzeniem zająć ma miejsce 100 m" 
tj. miejsce wielkiego pokoju (salonu). Ża­
dna wystawa dotychczasowa czegoś podo­
bnego nie urządzała, słusznem jest więc 
zaciekawienie ogółu, zwłaszcza, że demon­
stracja tego rodzaju jest w wysekim sto­
pniu pouczającą.

Państwo niemieckie zapowiedziało bar­
dzo silny udział w wystawie, komitet g łó ­
wny bowiem z przewodniczącym prof. Dr 
Delbruckiem na czele składa się z 17 człon­
ków ; podobny udział zapowiedziała również 
Francya, której Komitet główny składa się 
z byłych ministrów: Melina, Jean Dupuy,
Gomota, Devella, Dra Alb. Vigera i wielu 
wybitnych osobistości Rzeczypospolitej fran­
cuskiej.

Rząd austryacki przeznaczył 150 ty­
sięcy koron na cele wystawy.

Miejmy nadzieję, że w tym międzyna­
rodowym popisie Galicya nie będzie św ie ­
ciła nieobecnością, byłoby to dowodem zu ­
pełnego niezrozumienia interesów przemy­
słu gorzelnianego, który przecie stanowi 
tak ważny czynnik w naszem rolnictwie.

Cło; z przed 31 laty.
(Dokończenie).

Profesor Marker starał się w bada­
niach swych znaleźć odpowiedź na nastę­
pujące pytania:

1. Jakie zachodzą zmiany w karto­
flach przez gotowanie przy temperaturze 
130° C. ? Czy nie zachodzą jakie zmiany, 
które wpłynąć mogą na stratę materyi 
zdolnej do fermentacyi ?

2. Jak oddziaływa przyrząd Holle­
freunda na skrobię? Czy ułatwia jej prze­
mianę w cukier, i w jakim to pozostaje 
stosunku do tej zmiany, jaka zachodzi przy 
zwykłem postępowaniu? Czy można z tego 
względu liczyć na znaczną oszczędność  
w mateiyałach przy działaniu przyrządu 
Hollefreunda?

3. Czy zacier tak słodki jak i po wy- 
fermentowaniu, otrzymany przy postępo­
waniu Hollefreunda, jest w składzie swym  
normalny?
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4. Jaki bywa wydatek alkoholu w sku-j  
tek działania przyrządu Hollefreunda? ,

Ażeby dać dostateczną odpowiedź n a , 
powyższe pytania, profesor Marker badał:  

a) Karto fle  po pólloragodzinnem polo­
waniu przy  temperaturze ISO°. W tym celu 
wzięto próbę z przyrządu zaraz po ukoń­
czeniu gotowania, nim wprawiono w ruch 
pompę powietrzną.

Otrzymano przytem następujący re­
zultat :

Suchej materyi 23*04.
Skrobi 15*44.

W tern rozpuszczalnych składowych 
części 9*90, a m ianow icie:

0*73 mineralnych części,
0*86 materyi proteinowej,
14 6 cukru,
4*73 rozpuszczalnej skrobi,
1*62 innych materyi (pektyna, kwa­

sy roślinne i t. d.).

I) Zacier przecl zadaniem drożdży.  Prze- 
filtrowany zacier wskazywał gatunkowy  
ciężar 1 089, co odpowiada na cukromie- 
rzu 2 1 3  procent. Przefiltrowany ten zacier
w 100 częściach zawierał:

cukru 9*54,
dekstryny 8*58,
materyi proteinowej 0 96,
mineralnych części 0*68,
innych materyi 1*54,

r a z e m  21*30
materyi wyciągowej,

wody 78*70,
. 100*00.

c) Nierozpuszczalną azęść zacieru ze 
względu na zawartą iv niej ilość akr obi 
iv stanic nierozpuszczalnym. Okazało się 
przy tern badaniu, że litr zacieru zawierał 
2*022 gramów nierozpuszczalnej skrobi, co 
wynosi 0*2 procentów.

d) W y  fermentowany zacier. Cukrom ierz 
w wyfermentowanym zacierze wskazywał 
1*68°. Przesączony ten zacier zawierał na  ̂
stępujące składowe części stałe, a miano­
wicie :

0*26 prc. cukru.
1*10 „ dekstrany,
0*75 „ mineralnych części,
0*65 * proteinowej materyi.

Co do ilości zawartego w zacierze al­
koholu w 9*2 procentach co do objętości, 
jak wyżej podano, to profesor Marker obli­
czył lakowy na podstawie atenuacyi po­
dług Ballinga.

Z rezultatu otrzymanego przy badaniu 
(b), a mianowicie, że słodki zacier nie za­
wiera więcej jak 1*54% materyi wyciągo­
wej niezdolnej do fermentacyi, wyprowa­
dza profesor Marker ten wniosek, że przez 
gotowanie kartofli przy temperaturze 130° 
C. nie zachodzi żadna szkodliwa zmiana 
ze względu na skrobię. Wprawdzie ma się 
rzecz tak co do otrzymanego w Fridburgu 
zacieru, nie wyłącza to jednak możności, 
że nawet przy cokolwiek niższej tempera­
turze jak 130° C. już w przyrządzie Hoile- 
freunda zajdzie częściowa niekorzystna 
zmiana skrobi, albowiem, zależeć to będzie 
od temperatury pary wchodzącej do przy­
rządu kotła parowego, która może być zbyt; 
wysoka, od przeciągu czasu gotowania, a 
oprócz tego może jeszcze i od własności 
kartofli. Z tego powodu badania Markera 
nie dają rękojmi, ażeby można było zawsze  
w tyrn względzie osiągnąć dobry rezultat. 
W każdym razie gotowanie kartofli pod 
silnem ciśnienieniern pary wymaga wielkiej 
baczności.

Odppwiedź na drugie pyłanie, a mia­
nowicie, czy przy zacieraniu podług me­
tody Hollefreunda zamienia się więcej 
skrobi w cukier i dekstrynę, niż przy zwy­
kłem zacieraniu, wyprowadza profesor Mar­
ker z bezpośredniego oznaczenia ilości nie- 
rozpuszczonej skrobi, jaka się znajduje 
w zcukrzonym zacierze. Podług jego po­
szukiwania, litr zacieru zawierał 2*0222 
gramów rozpuszczonej skrobi. Marker atoli 
nie oznaczył objętości słodkiego zacieru, i 
z tego powodu rachunek jego cpieia się na 
przypuszczeniu, że z 1 kilogramu kartofli 
otrzymuje się 1*06 litra zacieru, i z tego 
wynika, że w zacierze z przyrządu Holle­
freunda nie było więcej rozpuszczalnej 
skrobi nad 0*91% ogólnej ilości użytej 
skrobi, co w każdym razie stanowi wy­
śmienity rezultat. Jednak na to pytanie nie 
dano dostatecznej odpowiedzi, gdyż nie ma 
dokładnych doświadczeń, ktoreby wykazy­
wały, ile pozostaje nierozpuszczonej skrobi 
i o ile zupełnein może być zcukrzenie przy
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używanym u nas zwykłym sposobie. Przy- ( 
tern nie dowiedziono, że przy pomocy 
przyrządu Hollefreunda z a  at s z e  nastę-l 
puje tak zupełna przemiana skrobi; z je- j 
dnego przytoczonego przykładu niepodobna 
jeszcze wyprowadzić ogólnego wniosku.

Ze względu na skład słodkiego zacieru 
przy użyciu przyrządu Hollefreunda, wynika 
z badań Dr. Markera, że działanie słodu 
było normalne, stosunek dekstryny i cukru 
był taki sam, jaki bywa w zacierze przy 
zwykłym sposobie postępowania; również 
nie wytwarzały się przy tern żadne sekun- 
darne do fermentacyi niezdolne ciała, po­
nieważ materye nie będące cukrem w z a ­
cierze wynosiły tylko 1*54% (ilość zwykle 
zawierająca się w kartoflach).

Niechcąc utrudzać szanownych czytel­
ników wywodami, jakie profesor Marker 
sądził, iż może wyprowadzić ze swych  
w każdym razie niedokładnych badań, po­
zwalam sobie postawić tu ważną dia nas 
kwestyę, czy można zalecić przy obecnym 
stanie rzeczy właścicielom gorzelń u nas 
wprowadzenie przyrządu Hollefreunda? Na 
to można, według mego zdania, stanowczo  
dać p r z e c z ą c ą  odpowiedź. Nie znaczy 
to wszakże, że nowy sposób zacierania 
Hollefreunda nic dobrego w sobie nie za­
wiera; przeciwnie, nowy ten sposób ma 
wielką przyszłość przed sobą, gdyż jeżeliby 
nawet wydatek spirytusu przy zastosowaniu  
tego sposobu nie wynosił 25%, jak to 
twierdzą wynalazca i monopoliści, to są ­
dząc z dotychczasowych spostrzeżeń, m o­
żna zwiększyć wydatek o 10%, co w ka­
żdym razie stanowi ważną rubrykę w ra­
chunku gorzelnianym, zwłaszcza jeżeliby  
udało się usunąć niedostatki przyrządu. 
Największą a nawet może jedyną wadą 
przyrządu Hollefreunda jest teraz połącze­
nie tego przyrządu z pompą powietrzną, 
albowiem ruch pompy powietrznej nietylko 
pochłania ogromną ilość siły tak, że w naj­
nowszych czasach fabrykanci maszyn bu­
dują przyrząd Hollefreunda z osobną ma­
szyną parową o sile 4 do 6 koni. która 
wyłącznie zajmuje się poruszaniem pompy 
powietrznej, ale nadto wymaga ona usta­
wicznie naprawy, a jeżeli nie mają być 
znaczne przerwy w czynnościach gorzelni, 
to powinna znajdować się w jej pobliżu fa­

bryka maszyn, gdzieby można było wszyst­
kie naprawy szybko wykonywać. I z tego 
powodu należy przedewszystkiem zbadać, 
czy utworzenie próżni, które odbywa Się 
przy pomocy pompy powietrznej po ukoń­
czeniu gotowania, stanowi czynność n i e- 
o d b i t ą  w nowem postępowaniu, czy też 
najważniejszą w niem rzeczą jest gotowa­
nie przy wysokiej temperaturze. Ponieważ 
podług opisu profesora Markera, zcukrzenie 
zacieru za pomocą słodu odbywała się 
w Fridburgu nie w próżni, ale przy przy­
stępie powietrza, przeto prawdopodobnem 
jest, że działanie pompy powietrznej służy 
tylko do szybkiego ochładzania zacieru, a 
do powiększenia wydatku przyczynia się 
głównie gotowanie pod naciskiem pary 
przy wysokiej temperaturze, wskutek czego 
nietylko skrobia zawarta w kartoflach, ale 
i drobniejsze cząstki włókna kartofli mogą 
ulegać korzystnej zmianie, tak, że przy za­
cieraniu i część włókna może być zamie­
niona w dekstrynę i cukier.

Jeżeliby pompa powietrzna okazała  
się przy ściślejszem badaniu zbyteczną 
w aparacie Hollefreunda; wówczas pozo­
stanie tylko potrzebnym zamknięty żelazny 
parnik do gotowania z odpowiednim przy­
rządem do mieszania lub też i bez n iego; 
natenczas przyrząd taki stałby się dostę­
pny dla wszystkich właścicieli naszych go­
rzelni. W razie zaś, jeżeliby pompa powie­
trzna okazała się częścią niezbędną przy­
rządu Hollefreunda, tak że bez niej nie 
możnaby było osiągnąć takiego pomyślnego 
rezultatu, wówczas musielibyśmy zaczekać, 
aż się pojawią pożądane praktyczne ule­
pszenia w konstrukcyi przyrządu, co nie­
zawodnie rychło nastąpić musi, i wtedy do­
piero będziemy mogli przy n a s z y c h  s t o ­
s u n k a c h  k r a j o w y c h  należytą korzyść 
z tego przyrządu osiągnąć.

Ponieważ pan Bohdan w nowozbudo- 
wanej swojej gorzelni w Zadwórzu, urzą­
dza zamknięty żelazny parnik z grubej bia- 
chy do gotowania kartofli, przeto można 
się spodziewać, że jeszcze podczas tej kam ­
panii gorzelniczej poczynione będą w Za­
dwórzu spostrzeżenia co do gotowania kar­
tofli przy wyższej temperaturze. Prócz tego 
mam nadzieję, iż dostarczone mi będą 
środki, które dozwolą mi wykonać podczas



186 Korespondencye. Nr. 20

tej zimy jeszcze w laboratoryum przy po­
mocy małego przyrządu szereg dokładnych 
badań dotyczących tego przedmiotu i w ten 
sposób może przyczyni się i nasz kraj, bo­
daj cokolwiek, do wyjaśnienia tej w każ­
dym razie dla całego gorzelnictwa ważnej 
kwestyi.

Lwów, dnia 14. października 1872.

Prof. Dr. R. Gimsberg.

Oto opinia i zdanie wysoce poważa­
nego w naszem gorzeloictwie profesora t e ­
chnologa. — Zapatrywania te wygłosił on 
przed laty 31, a więc w czasie, w którym 
gorzelnictwo nie rozporządzało jeszcze tak 
skomplikowanymi przyrządami, jakimi po­
sługuje się ono dzisiaj. — Wtedy autor 
artykułu sam oczekiwał na możność czy­
nienia doświadczeń przy gotowaniu kartofli 
w szczelnie zamkniętym, żelaznym cylin­
drze, jaki wówczas urządzał p Bohdan 
w swojej gorzelni w Zadwórzu.

Jakaż to wielka zaszła od tego czasu 
zmiana w sposobie wyrabiania spirytusu 
i w urządzeniach gorzelnianych u nas 
w Galicyi? Obecnie nie ma już w naszym 
kraju gorzelni, któraby nie posiadała par- 
nika Hencego — ba znaczna ilość gorzelń 
nie ustępuje już w niczem postępowo urzą­
dzonym gorzelniom zagranicznym. — Otóż 
rozchodzi nam się o to, byśmy mogli szcze­
gółowo wybadać, ile takich postępowych 
gorzelń posiadamy i jakiomi urządzeniami 
są one wyposażone, a w końcu — pra­
gniemy na podstawie autentycznej prawdy, 
praktycznie wyprowadzonymi rezultatami 
stwierdzonej, wyświetlić i udowodnić, które 
i czyjego wyrobu przyrządy gorzelniane 
najleyiej stosunkom naszego gorzelnictwa 
i naszego kraju odpowiadają. R.

Korespondencje.
Bereźnica król., w październiku 1903. 

Szanowna Itedakcyo!

Pomimo, że puściłem już w ruch go- 
rzelnię, jaką niedawno objąłem i pomimo

większego wskutek tego zajęcia i braku 
czasu chwvtam za pióro w chwili wolniej­
szej, aby uczynić zadosyć poczuciu łączno­
ści koleżeńskiej i wezwaniom Szanownej 
Redakcyi, zachęcającym do pisywania ko- 
respondencyi.

W  międzyczasie stosunki moje były 
nie bardzo wygodne i wcale do przyje­
mnych nie należały. Ubiegłej zimy ukoń­
czywszy kampanią bardzo rychło z powodu 
braku produktów — postarałem się o z a ­
jęcie tymczasowe gdzieindziej. — Otrzyma­
łem w okręgu sanockim dwie gorzelnie do 
ukończenia kampanii — potrzebowałem  
przeto do jednej z nich pomocnika, jako 
mojego zastępcę. Umówiłem się z jednym  
z kolegów zawodowych o objęcie tego sta­
nowiska i byłem o resztę spokojny — nie­
stety wcale nie długo. Oto ze strony owego 
kolegi wynikły różnego rodzaju intrygi i 
plotki, tak, że koniec końcem straciłem 
przez niego 300 koron. Oto są miłe sto­
sunki konkurencyi zawodowej w naszym  
kraju, w obec których każdy z nas musi 
się mieć wciąż na baczności.

Po tym krótkim wstępie, odnoszącym  
się do spraw osobistych, przystępuję do 
właściwej rzeczy, t. j. do opisu świeżo obję­
tej przezemnie gorzelni, którą właśnie pu­
ściłem w ruch.

Jest to budynek starej daty, ale kryty 
dachówką i z zewnątrz dosyć pokaźny, a 
urządzenie wewnętrzne posiada takie : Ko­
cioł parowy z bulerem (20 letni), maszynę 
parową o sile 6 koni, zaciernię chłodzącą  
TVerdego, parnik Henzego starej konstruk- 
cyi, 4 kadzie fermentacyjne po 70 H I , apa­
rat odpędowy systemu Galla, składający 
się z dwóch kotłów, alembika i 3 talerzy— 
oto i całe urządzenie parowej gorzelni. Go­
rzelnię tę odebrałem po moim poprzedniku 
izraelicie w wielkiem zaniedbaniu. Rozglą­
dnąwszy się w rachunkach i rozpytawszy
0 przebieg ubiegłej kampanii spostrzegłem, 
że właściciel ponosił przez niedbalstwo,
1 nieuctwo mojego poprzednika ogromne 
straty, w ciągu 9-cio letniego trzymania go— 
tysiące poszły na marne.

Ruch rozpocząłem 25. września b. r- 
Na 24 godzin przed tern sporządziłem z 50 
kg. kartofli ugotowanych dobrze i z dodat­
kiem 30 kg. słodu i 3 kg. mąki żytniej
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hołowicę — rozbiwszy dobrze na masę ugo­
towałem ją na 48° R. i ustawiłem przez 
1 1/2 godziny dla zcukrowania, następnie 
mieszałem co pół godziny, aż otrzymałem  
2 ’5° kwasu, wtedy wystudziłem hołowicę 
i zadałem prasowane drożdże, jakie w bar­
dzo dobrej jakości otrzymałem z handlu 
Bałłabana we Lwowie. Pierwsze drożdże 
miały 17° cukru. — Do przyrządzenia dal­
szych drożdży biorę 100 1. zacieru, 20 kg. 
słodu i 1 kg. mąki żytniej, co razem go­
tuję na 52° R. — cukruję, w ciągu 16 go­
dzin ukwaszam, a jeżeli w tym czasie w y­
stygła hołowica, podgrzewam ją na 48° R., 
a skoro osiągnę 2-5° kwasu, znowu pod­
grzewam na 60 ‘ R. i szybko ochładzam na 
20° R., a zadawszy 25 1. drożdży, dalej 
ochładzam na 9° R. W tedy zostawiam je 
do fermentacyi, co trwa 20 godzin, aż pod­
grzeją do 20° R. i odfermentują na 4° S. 
Skoro to nastąpiło, odbieram 25 1. drożdży 
i zadaję nimi przygotowaną już n«>wą ho­
łowicę, zaś pozostałe drożdże wlewam do 
zaeierni do wychłodzonego już zacieru.
W ten sposób postępując, nie utrzymuję 
żadnych mateczników — mam spokój i 
mniejszą robotę.

Robię dwa zaciery do jednej kadzi, a 
ferment prowadzę 72 godziny. Kadzie od- 
fermentowują na 0 4 —0 6° S. (ogrzew. 12° 
R.). Cukru w zacierze mam 15° S. H. 29. 
Spirytusu otrzymuję dziennie 440 1. na 88° 
Tr. — Kartofle mają 17*7% skrobi, słodu 
daję na spód do zacieru 35 kg. — Sądzę, 
że jak na początek, to mam niezłe w y­
datki. f i  B.

II.

Tyczyn, 10. października 1903.

Szanowna R edakcyo!

Na przesłany mi list, podpisany „Je­
den z kolegów" pospieszam z odpowiedzią, 
że w sprawie tyczącej się mego artykułu 
w Nr. 7 „Gorzelnika:£, zatytułowanego „Pra­
ktyczny sposób omijania martwych pun­
któw przy prowadzeniu drożdży" — uda­
wał się już przed miesiącem do mnie ów 
Kolega; ale pisał tak ogólnikowo, że nie 
mogłem wyrozumieć, o co mu się rozcho­
dzi. Odpowiedziałem mu, że artykuł napi­

sany jest tak jasno i obszernie, że nic 
chyba do niego dodać nie potrzeba. Obe­
cnie jaśniej się wyraził, a mianowicie roz­
chodzi mu się o to, jak można, bez stery- 
lizacyi za pomocą wysokiej temperatury, 
owe 20 litrów hołowicy mieszać z drożdża 
mi. Na to oświadczam mu, że sterylizacyi 
wTcale nie odradzałem; kto chce może ste­
rylizować, przytem zapewniam go, że to 
procedurze nie zaszkodzi, jak również do­
daję, że kto chce, moz  robić tak jak ja 
czynię, a kto się z tern nie zgadza, niichaj 
postępuje inaczej — wszak wszyscy mamy 
wolną wolę i własne poglądy *).

O> 'zeahowski.

Donoszą nam z okręgu: Mościska, Sam­
bor, Przemyśl i Gródek, że tegoroczne zbiory 
wypadły tam niepomyślnie dla zbliżającej się 
kampanii gorzelnianej. Jęczmień przeważnie 
bardzo szczupły w ziarnie, poczerniały i w zna­
cznej części zrośnięty, ziemniaki nie rokują wytrzy­
małości w przezimowauiu. -  Niewesoły horoskop  
przedstawia się dla gorzeiników z tamtych okolic 
Wogóle mokry rok i deszcze codzienne w cza­
sie żniw przyczynią się w ciągu kompanii do 
przysporzenia dotkliwych kłopotów i przyczy­
nią niemało pracy kierownikom gorzelń, a ujmą 
wydatków spirytusu.

Odpowiedzialność kolei za przewo­
żony spirytus Pewna firma z Hanau przesłała  
koleją spirytus w beczkach, a podczas trans­
portu podległo kilka beczek spirytusu zniszcze­
niu przez pożar. Gdy zarząd kolejowy wzbra­
niał się odszkodować firmę, zaskarżyła takowa 
fiskus kolejowy, a nadzieiniański sąd w Frank­
furcie wydał następny zupełnie słuszny i spra­
wiedliwy wyrok. Spirytus przesyłany w becz­
kach nie należy do tych towarów, w obec któ­
rych wykluczoną jest odpowiedzialność kolei. 
Przy transporcie spirytusu w beczkach nie za ­
chodzi żadne niezwykłe niebezpieczeństwo, po­
nieważ spirytus sam się nie zapali i jedynie

*) Powyższą odpowiedź umieszczamy dla 
wiadomości owego p. gorzelnika, który nade­
słał do redakcyi pseudonimowe zapytanie w tej 
kwestyi. — Dziwimy się, dlaczego pod taką 
osłoną występuje —  zaznaczamy przy tej spo­
sobności, że wszelkie anonimy i pseudonimy, 
których pochodzenie redakcyi nie będzie zna- 
nem — spoczną w... koszu.
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zetknięcie się zewnętrzne z ogniem możo spo­
wodować zapalenie się spirytusu, który pod 
tym względem równy jest wszystkim innym 
palnym przedmiotom.

W Niemczech a u nas! Ograniczenie 
produkcyi spirytusu. Centrala t. j. zjedno­
czenie fabrykantów spirytusu wysiała do wszyst­
kich gorzelń okólnik z wezwaniem do przystą­
pienia jak w roku zeszłym do ograuiczenia 
produkcyi spirytusu.

Centrala podnosi znakomity skutek z prze- 
szłorocznej kampanii osiągnięty w tym kie - 
runku, zaznacza, iż w skutek całkowitego w y­
czerpania zapasów uzdrowotniły się stosunki i 
obiecuje cenę 4 0  mrk. za 1 hl. spirytusu, j e ­
żeli do ograniczenia przystąpi 92 prc. gorzelni. 
Prócz wysokiej ceny zapewnia centrala jeszcze  
i to ustępstwo, iż ograniczenie ma się rozcią­
gać na przeciętny wyrób z lat 1 9 9 6 /9 7  — 1900,1  
i to w pełni, a nie jak w roku zeszłym tylko 
H2°/0 z przeciętnej liczby tego pięciolecia.

Gorzelnie tych gospodarstw, których areał 
powiększył się w ostatnim cząsio; uwzględnia 
centrala i zezwala na stosunkowo większą pro- 
dukcyę.

Nie podlega wcale wątpliwości, iż właści­
ciele gorzelń z chęcią zgodzą się na unormo­
wanie produkcyi w sposób przez centralę za­
projektowany, gdy znakomity skutek z ograni­
czenia zeszłorocznego tak poważne wykazał 
skutki.

Kiedy to u nas dojdzie do tak solidar­
nego współdziałania?

Czytamy w Przeglądzie gorzelniczym:
Hofmana przyrząd ułatwiający racyo- 

nalne parowanie zmarzłych i nagniłych 
ziemniaków. D. R. P. Nr. 1 4 4 8 3 7 .  W tych 
dniach udzielono p. L. Hofmanowi z Gwiazdowa  
patent Nr. 1 4 4 8 3 7  na przyrząd ułatwiający ra- 
cyonalne parowanie zmarzłych i nagniłych zie­
mniaków.

Przyrząd ten umieścić można w każdym 
parniku Henzego i dać mu wedle wielkości te­
goż odpowiednie rozmiary. Zwłaszcza w ze­
szłym roku mieliśmy ze złym materyałem wiele 
do walczenia, to też przypuszczać należy, że 
wynalazek ten wzbudzi żywe zainteresowanie się.

Jak wiadomo zlepiają się zgniłe i zmarzłe 
kartofle w Henzem i tworzą masę zbitą, przez 
którą para należycie me może się przebić. 
W danym wypadku wyższem naprężeniem pary 
pracować niemożna, ponieważ 09ięga się wbrew 
przeciwny życzeniom rezultat, a przy nizkim 
naprężeniu wiele potrzeba czasu, przyczem po­
mimo straty na czasie i opale nie osięgnie się 
należytego rozpuszczenia mączki. Te niedogo­
dności usuwa nowy wynalazek.

W  parniku Henzego wisi na poprzecznej 
sztabie drąg lub łańcuch żelazny, do którego 
przymocowane są miedziane klosze dziurko­

wane. Górne klosze są większe od dolnych, a 
największy z nich mniejszy od ctworu we wła­
zie parnika, aby przez to umożliwić wsunięcie 
względnie wyjęcie całego aparatu.

Wartość przyrządu polega na tem, że spa­
dające z nabierek elewatora do parnika z ie ­
mniaki rozdzielają się w stanie takim, jakim  
są na wszystkie strony, przyczem równo mię-  
szają się ziemniaki zdrowe z zagniłemi i nie 
tworzy się w środku parnika słup z ziemnia­
ków nadpsutyck. przez który para się przebić 
nie może i mamy do czynienia z masą ziemnia­
ków nieuparowanycb pomimo większego naci­
sku. Przy zastosowaniu aparatu Hofmana ukła­
dają się ziemniaki równo, a para obiera s o ­
bie drogę przez dziurki w kloszach i uparuje 
według wymagań wszystkie ziemniaki. Myśl 
równego rozdzielania niezdrowych ziemniaków 
w parniku poruszył p. Mikołajewski z Bro­
dnicy na przeszłorocznem zebrania okręgowem 
w Kościanie i przedstawił model ruchomych 
blach. Pan Mikołajewski już i w ten sposób 
osiągnął lepsze rezultaty.

Bliższych informacyi udzieli firma B. Ziół­
kowski z Poznania (właściciel inżynier C. Pe- 
rzyuski), która nabyła przyrząd Hofmana na 
wyłączuą własność.

Wystawa międzynarodowa dla zuży­
tkowania spirytusu i przemysłu fermen­
tacyjnego w Wiedniu 1904 r. Niedawno 
bawił w Wiedniu szef rosyjskiego zarządu mo­
nopolu spirytusowego, Leonard Iwanowski, 
radca państwowy w celu omówienia udziału ro­
syjskiego państwa w tejże wystawie. Postano­
wiono zająć na urządzenie wystawy samego 
mOnopolu 7 00  m 2 przestrzeni w rotundzie wy­
stawowej. Zarząd monopolu przedstawi tam 
wszystko, co się tylko urządzenia, prowadze­
nia i zarządu monopolu spirytusowego dotyczy, 
a to począwszy od samej organizacyi aż do 
drobnej sprzedaży we własnej hali przekąso- 
wej. —  Oprócz tego zarezerwowano znaczniej­
szą przestrzeń dla prywatnych wystawców i 
przemysłowców rosyjskich.

Czytamy w innych czasopismach o alko­
holu i jego używaniu na>tępujące oceny:

Przeciw nadużyciu aikoholu. Niem ie­
cki urząd zdrowia wydał pod powyższym tytu­
łem ostrzeżenie, podobne formatem i treścią  
do wydanych juz ostrzeżeń w sprawie tuber- 
kulozy, tyfusu i biegunki. Dla wykazania war­
tości odżywczej zestawione są różne potrawy 
i napoje w  ilości za 30 fen., a ryciny uzmysła­
wiają zmiany, jakie wywołuje alkohol w wątro­
bie i nerkach, które bard/o często pociągają 
śmierć za sobą. Egzemplarz takiego ostrzeże­
nia, kosztuje na austryacką monetę 3 centy. 
Ozy nie byłoby wskazanem, ażeby nasza rada 
zdrowia, uzyskawszy potrzebne fundusze —  
a nie wiele potrzeba — poszła za tym wy­
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bornym przykładem. — Byłoby to wskazany 
rzeczą.

Alkohol i żywotność. Nader interesu­
jące w tym kierunku daty zamieszczają spra- 
wozdadia asekuracyjnych towarzystw angielskich, 
które uwzględniają, czy ubezpieczony używa 
umiarkowanie trunków, czy też wcale nie. Sce- 
ptre L ife  Assoeiation na podstawie 18-letnich  
obserwacyj daje rezultat taki: U  umiarkowanie 
pijących przypnszczalna śmiertelność 2 .081  —  
rzeczywista 1625 , u niepijących wcale, przy­
puszczalna 1221 , rzeczywista 678. Czyli na 
100  ubezpieczonych w tym samym czasie, 
wieku, z tych samych klas społecznych etc. 
umierało 80°/0 pijących nmiarkowanie, a tylko 
55 prc. nie pijących wcale, w stosunku do ta ­
blicy prawdopodobieństwa. Oto najwymowni j 
sze cyfry przeciwko alkoholowi.

Wywóz spirytusu niemieckiego, który 
od dłuższego już czasu niepomiernie zmalał 
w najnowszych czasach okazuje znowu znaczny 
przyrost. Przed 21 laty, t. i. w r. 1882  do­
sięgną! on cyfry 9 0 9 .6 3 7  dz. spirytusu. W dzie­
sięć lat później wynosił wywóz już tylko 8 3 .3 3 6  
dz., a to wskuteó utraty zbytu w Hiszpanii i 
znacznego zmniejszenia się eksportu do innych 
państw, jak do Francyiy Austryi i Włoch. —  
Natomiast w ostatnich latach zdobył spirytus 
niemiecki nieco większy zbyt w Anglii, a na­
wet po części i w Turcyi W r. 1897 podniósł 
się znowu niemiecki wywóz do 1 7 6 .6 0 5  dz., 
a w r. 1902  osiągnął już cyfrę 3 1 3 .5 0 2  dz.; 
zaś w bieżącym roku daje się zauważyć dalszy 
przyrost. —  Właściciele niemieckich gorzelń 
domagają się i wyczekują, aby odnowić się 
mające ugodowe transakcye znowu zapewniły 
po tak znacznej przerwie spirytusowi niemie­
ckiemu wywóz zagraniczny —  obecnie nie p o ­
wtórzy s.’ę już nieuwaga i zaniedbanie pod tym 
względem przy ugodach z r. 189J wynikłe.

po wiadomości niektórych!
Nie wielu już wprawdzie mamy takich 

członków, którzy do tej pory zalegają 
z wkładkami za rok bieżący, lecz mamy  
oprócz tego kilku takich restantów, co dłu­
żni są jeszcze za czas z przed 1. stycznia 
1903 r. Smutna, lecz niestety prawdziwa 
okoliczność. — Zwracam się tedy do wszyst­
kich tych członków ze stanowczą prośbą, 
by nakoniec zechcieli swoje rachunki w To­
warzystwie czemprędzej wyrównać i nie 
zniewalali mnie do pisywania do nich czę­
stych a bądź co bądź dla mnie i dla nich 
nie bardzo przyjemnych urgensów.

189

Zwracam przytem uwagę, że nieza­
długo nadejdzie miesiąc grudzień, w któ­
rym każdy gorliwy i punktualny członek 
Towarzystwa uiści wkładkę na rok 1904, 
jak tego wymagają przepisy statutu naszego.

Chorzelów, 10. października 1903.

Ja n  Stańczykięwicz 
skarbnik Po’sk. Tow. gorz.

Sprawozdanie targowe.
Bank rolniezy we Lwoiuie. Lwów, dnia 

15. października. Dziś notujemy za 50  kilogra­
mów loco Lwów. —  Waluta koronowa.

Żyto gotowe od 6*30 do 6 6 0 .  Żyto ua 
termina od 6*25 do 6*50. Jęczmień pastewny 4*75 
do 5*25. Jęczmień browarniany 5*50 do 6* - .

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. go ­
towy od 18 50 ao 18*75. Spirytus paritas Tar­
nopol ekskontyngen. 10*50 do 1 0 7 5 .

N A D E S Ł A N E .

ćZa rubrykę tę Redakcya nie przyjmuje odpowie­
dzialności].

piana do wywabienia.
Wstydzić się powinniśmy wszyscy, że 

zniewoleni jesteśmy czytywać w „Gorzel- 
niku“ tak częste odezwy i przypomnienia 
na temat zaległości wkładek i prenumeraty.

Rzecz zastanowienia i pożałowania  
godna, że znajdują się jeszcze pomiędzy 
nami ludzie, którzy z zimną krwią pobie­
rają czasopismo, nie poczuwając się do 
obowiązku nadesłania zań w porę zapłaty, 
odpowiednio do zasady w całym świecie 
przyjętej i przestrzeganej.

Nie wiem, jak takie posfępowanie naj- 
właściwiej nazwać — przecież Towarzystwo, 
ani redakeya pisma nikogo do siebie gwałtem 
nie zniewala, spełniając swoje zadanie je­
dynie w poczuciu dobra dla całego naszego 
zawodu. —  Na co narażać te instytucye 
rozmyślnie na straty materyaine, jeżeii się 
nie ma dobrej woli i chęci dodatnie współ­
działać z innymi i poczuwać się z nimi 
do wspólnych obowiązków. — Najlepiej od 
razu zdecydować się „tak“, albo — „nie“.

S ta ry  weredyk .

Z drukarni Ludowej we Lwowie plac Bernardyński 7.
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Pożyteczną wiadomością Nową lokomobilę
b ę d z ie  d la  1>. T. W ła śc ic ie l i  g o r z e lń  » • ' * > *  * * » « * « * » •  M n h .  mało używaną -  
[ v # . 1  o sile 2 d  koni —  ma na sprzedaż
i k ie r o w n ik ó w  te c h n ic z n y c h ,  ze w  w ielo

zaw iły c l i  n ie r a z  o k o l ic z n o śc ia c h  fiSk3.1 fi0- i j | ; ^ ze w ia d om ośc i  w r e d a k c j i  „Gorzelnika*. 
gorzelnianych m o g ą  z a s ię g n ą ć  r a d y  w y - j -------------■'-------------------•-------------1----------------------
trawnego znawcy t e g o  r o d z a ju  s p ra w ,  GofZCltllA W i{udtti(((ICh 0. p. ?i5JCCZtti.

j a k im  je s t  potrzebuje

pomocnika i praktykanta.i .  J c h w a r t z Pierwszeństwo mają z Towarzystwa.

Starszy praHtyKattt gomltticzyemer. c. k. nadkomisarz straży skarhowej
zamieszkały

W? Ewowi?, ul. 5zcptycl{i(h 28. posiadający kilkuletnia praktykę zawodową po­
szukuje z a r a z  posady kierownika gorzelni, 

W  s p r a w a c h  g o r z e ln ia n y c h  u d z ie la  o n ' ewentualuie przyjmie i posadę pomocnika. Adres:
u . i . , . , . -i , Antoni, poste-restante Pilzno (Cralicya).w s z e lk ic h  w y ja s n ie n  i sp o r z ą d z a  p o tr z e b n e  J

p o d a n ia  do  w ład z .
Wszelkie chemikalia
do analiz w gorzelniach. b ro w a ra c h ,  maczkarniach i mleczar­
niach — kw asom ierze  własnego pomysłu poleca i dostarcza

jt. GĄTKIEWICZ
( i o r z j y c z l c i  p .  B o r o w o  (Bez. Posen)

Niżej cen berlińskich składów.

Rytynowanego gorzelnika
przyjmie z a r a z

Zarząd dóbr w OstrowczyKu o. p. SKwarzawa.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste — bez 

zwrotu kosztów podróży.

5  łf
łf 
łtCórnoszląski

•X

Węgiel kamienny i koks
-X

*
najlepszej jakości — sprzedaje najtaniej

łf
*
łf
łf
łf
>f

|  pierwsza galicyjska Spółka £
|  Importu węgla kamiennego
*  we Lwowie

ł f

f i
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ulica Sykstuska 25. ulica Sykstuska 25.
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Iot>ann 0 cl)$ner
Fabryka aparatów i maszyn oraz kotlarnia

W E l  A L E J  (G alicy  a)

w yrab ia :

Kompletne urządzenia p e ł ńCeny umiarkowane!

Kosztorysy 

ścisłe i dokładne!

Nowo skonstruowany reflegmator dla gorzelń, 
zamiast dotychczasowych talerz}'.

Może być ustawiony zamiast talerzy na każdym aparacie 
zużywa mato wody i daje spirytus czysty (mogący być 
kosumowany) o sile 92— 94 ' Tr. wprost z zacieni. Jes 
tańszy aniżeli 3 talerze dawne. Przyjmuje sic stare ta 

lerze w zamian za nowy reflegmator.

KOTŁY PAROWE w sze lk ie j  k o n s t r u k c y i  

REZERWOARY n a  s p i r y tu s  i w o d ę .  

P A R N I K I  H E N Z E G O ,  m o n t e j u s y
i wszelkie roboty kotlarskie z żelaza. 

P A R N I K I  DLA K A R M Y  rozmaitej wio Ikośći.

Kompletne urządzenia transm isji.
ARMATURY żelazne i metalowe.

Paleniska schodkowe z rusztami z lan«ij
stali twardej.

S ta re  g o rze ln ie
obejmuje się do rekonstrukcyi i naprawy

jak najtaniej.

Referencje i kosztorysy na im an ie.

apara ty  odpędowe 
i r e k t y  f i k a c y j  ne,

a p a r a t y  c i ą g łe
p łu c z k i  : e l e w a t o r y ,  

jako też
GNIOTOWNIKI

najnowszej konstrukcyi.

MASZYNY PAROWE.

ca
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Nowość! Nowość!
Najnowsze, najlepsze i najtańsze

Aparaty <lo destylacyi zacierów, do ruchu ciągłego 
i Aparat; osiowe titlon io ratki iitrpijcztep z dellpatu

pomysłu fabryki A. Schmidt & Syn w Nauen
patentowanym w Niemczech i Austro-Wesrzęch.

Osobny wygrzewacz zacieru i kolumna spirytusowa przy pierwszych, a alembik i talerze 
przy drugich są zupełnie niepotrzebne, a wskutek tego cena nasz3̂ cli aparatów odpędowych 

z patentowanym deflegmatorem jest znacznie niższą od cen aparatów innych systemów.

Zalety:
1. Pojedyncza konstrukcya.

2. Łatwa obsługa.

3. Zupełne wygotowanie
spirytusu z zacieru.

4. Największa wytrzy­
małość.

5. Oszczędność w mate-
ryale opałowym z po­
wodu najmniejszego 
spotrzebowania pary 
i wody.

Zalety:
G. Cena niższa niż każde­

go innego aparatu.

7. Odpęd prawie wyłą­
cznie parą już raz 
zużytą (powrotną).

8. Zatkania wykluczone.

9. Zastosowanie do k a ­
żdego rodzaju za­
cieru.

p a r a t y  o d p a d o w e  z  d e f l e g m a t o r e m  p a t e n t o w a n y m
funkcyonują bez zarzutu i dają produkt do 92° Tralesa.

S A M  D E F L E G M A T O R  P A T E N T O W A N Y
daje się zastosować z łatwością do każdego systemu, znajdującego się w użyci* aparatu 
odpędowego, tak do ruchu ciągłego jak  i peryodyeznego, a koszta sprawienia tego defleg- 
matora są bardzo nieznaczne, skoro się strąci z ceny tegoż wartość zbędnego starego wy­
grzewa cza zacieru i kolony spirytusowej, względnie alembijta i talerzy, które w rachunku

przyjmujemy.

Wyłącane prawo wyrobu i sprsodaiy
na wszystkie kraje monarchii austryacko-węgierskiej posiadąja:

E. BEEDT i Sp. w Ottynii
(między Stanisławowem a Kołomyją)

fabryka urządzeń i aparatów gorzelnianych i fabryka drożdży
według dawniejszego i nowego systemu za pomocą przewietrzania.
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Z Drukarni Ludowej we Lwowie.


